~ naszego narodu i w tem państwie, które 


_ następujące nowelki: X. Piotr (opatrzony godłem: 


ima było, czy po za kilkoma największymi „mi- 
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raków 5 listopada. 
Napotyka sie w dziejach rodziny, które, 


_ oddane służbie publicznej, dostarczają jej 


nieustannie naprzemian, pracowników i kie- 
rowników. 

Do takich rodzin zaliczają się u nas od 
przeszłego stulecia Badeniowie. Wszyscy 
niemal oddawali się, jedni użytecznie, dru- 
dzy zaszczytnie i świetnie, pracy około do- 
bra ogółu. Spelniali oni obowiązek wzglę- 
dem kraju i narodu, a zarazem czynili za- 
dość własnemu usposobieniu i powołaniu, 
które ich przeznaczały i nakłaniały do spraw 
publicznych. Szczęśliwie nader łączyło się 
w tym rodzie poczucie powinności z uzdol- 
nieniem i temperamentem politycznym, pa- 
tryotyzm z umiejętnością, praca i wytrwa- 
łość z szlachetną chęcią odznaczenia się i 
znaczenia. A tak znajdujemy w nim praw- 
dziwe żywioły i konieczne czynniki mężów 
stanu. 

Dlatego też niepłonną była rodu tego 
działalność na różnych polach i w rozmai- 
tych kierunkach. 

Te jego właściwości, zalety i przymioty 
stwierdzili za naszych czasów, wspólnie 
i jednocześnie, dwaj bracia: Kazimierz 
i Stanisław Badeni, w tym kraju, w któ- 
rym skupiło się obecnie życie publiczne 


stało się dlań przystanią. Takie zespolenie 
dwóch rodzonych sił w jednej myśli, w je- 
dnym zamiarze, w jednej usilnej i nieusta- 
jącej pracy około rzeczy publicznej, jest 
dla niej cennem i staje się nieraz w wy- 
sokim stopniu użytecznem. Związek ro- 
dzinny, w ten sposób zrozumiany i zużyt- 
kowany, obraca się na-pożytek ogółu. Bez 
zatarcią odrębnych swoich indywidualności, 
dwaj bracia Badeniowie są ze sobą połą- 
czeni i wspierają się wzajemnie w czyn- 
nościach krajowych i państwowych, w ofiar- 
ności na cele publiczne, zawsze w jednym 
i tym samym celu: dobra własnego narodu. 
Każdy z nich innemi do tego zmierzał dro- 
gami, w końcu główne linie ich postępo- 
wania zestrzeliły się, bo przewodniczył im 
ten sam zamiar. j 

Nie da się zaprzeczyć, że do niedawna 
dwaj bracia Badeniowie przedstawiali w na- 
szym kraju znaczną część życia publicz- 
nego z korzyścią dla niego. 

Ta wspólna służba nie ustaje ze zmie- 
nionemi okolicznościami i stanowiskami — 
inne tylko przybiera kształty. 

W naszem dzisiejszem położeniu sprawa 
i interes kraju, oraz państwa, są ściśle i 
nieodłącznie ze sobą zespolone. 

Hr. Kazimierz Badeni, z namiestnika Ga- 
licyi zostawszy prezesem gabinetu i mając 


sobie poruezony ogólny zarząd państwa, 
pracować i działać będzie tem samem dla 
dobra, przyszłości i bezpieczeństwa naszego 
kraju i ta spójnia, która go łączy z bratem 
w tym względzie, pozostaje nierozerwalną 
także w chwili, w której ten drugi, ze 
znaczącego posła, powołanym został przez 
Najjaśniejszego Pana, na marszałka kra- 
jowego. 

A nawet w powierzeniu przewodnictwa 
Sejmu i Wydziału krajowego hr. Stanisła- 
wowi Badeniemu, widzimy zamiar utrzyma- 


i tej wytrwałej działalności dwóch braci, 
dla dobra kraju i państwa. 

Hr. Stanisław Badeni od szeregu lat za- 
jął wybitne bardzo w Sejmie stanowisko 
najlepszym sposobem, bo żelazną pracą i 
doskonałą znajomością jego spraw i sto- 
sunków. Zdolnościami swojemi niezwykłemi, 
zamiłowaniem szczególnem życia parlamen- 
tarnego, łatwą oryentacyą, nauką i znajo- 
mością przedmiotów, wybornemi referatami, 
pilnością wyjątkową w komisyach, jędrną 
i rzeczową wymową oddał — przyznać mu 
to muszą chętni i niechętni— Sejmowi i kra- 
jowi znamienite usługi. 

Można też powiedzieć, że Sejm traci 
jednę ze swoich najwydatniejszych sił, ale 
wróżyć wolno, że zyska umiejętnego kie- 
rownika, a Wydział krajowy sprężystego, 
nie obojętnego, lecz znaczącego przewódcę. 

Hr. Stanisław Badeni miał tę zaletę, że 
zespolił się, wbrew może nieraz własnym 
skłonnościom lub pociągom, z polityką i 
działalnością tak krajową jak państwową 
brata swojego namiestnika, że mu był za- 
wsze pomocą, nigdy przeszkodą lub tru- 
dnością, a czynił to dlatego, że był prze- 


i narodu. A 
Kiedy przyszło dzisiejszemu Marszałkowi 
stawić kroki na szerszem państwowem polu, 


ożywionego tym samym duchem i przeję- 
tego temi samemi przekonaniami, które go 
łączyły z obecnym prezesem gabinetu. I tu 
także zwrócił on zaraz na siebie uwagę, 
zużytkowanemi zostały niejednokrotnie jego 
zdolności i w świecie parlamentarnym i po- 
litycznym monarchii zajął zaszczytne sta- 
nowisko. 

Bardzo zatem poważne i rzeczowe wzglę- 
dy pozwalają, ze szczerem zadowoleniem, 
powitać powołanie hr. Stanisława Badeniego 
na krzesło marszałkowskie w chwili zwła- 
szcza zmian, zaszłych w naszym kraju i 
wobec zadań, które go czekają. 

Zdaje się, że trudno było o właściwszego 


ia ciągłości tej wspólnej, użytecznej pracy |głość i dopełniać się będą w tej mierze. 


jowych marszałkować zechce. Nie wchodząc 


konanym, iż postępowanie hr. Kazimierza 
Badeniego, wzięte jako całość, obrócić się 
musiało i obracało się na korzyść kraju 


gich ideałów swego Życia. 


mianowicie w Delegaeyach, widzielismy go 


tego wszystkiego, do czego gorące serce i szla- 
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marszalka dla utrzymania miedzy nim, Sej- 
mem i Wydzialem krajowym, a dzisiejszym 
Namiestnikiem i namiestnictwem tej łącz- 
ności i harmonii, które panowały, kiedy 
hr. Kazimierz Badeni był namiestnikiem, 
a ks. Eustachy Sanguszko marszałkiem. 
Marszałkowstwo hr. Stanisława Badenie- 
go dopomódz może do przedłużenia trady-| 
cyi siedmiu ostatnich, pod tylu względami 
pomyślnych lat: tradyeyi Badeniowskiej ! 
Namiestnik i Marszałek niezawodnie wspól- 
nie dołożą starań, aby zapewnić jej cią- 


To też w dzisiejszym dniu jubileuszu składają 
wszyscy hołd jego zasłagom, jego czystemu cha- 
rakterowi, jego odwadze cywilnej, jego niezłom- 
nemu, a tak dzielnie w złych i dobrych czasach 
wypróbowanemu patryotyzmowi, wraz z życze- 
niem, aby długie lata jeszcze przyświecał młodym 
pokoleniom, jako wzór obywatela, oddanego całą 
duszą pożytecznej służbie dla kraju i narodu. 


kowskiego i braci Gregrów stronnictwo młodo- 
czeskie właśnie te związki z szlachtą historyczną 
wytykało Staroczechom, jako największą winę. 
Być może, iż w jednym punkcie ów związek oka- 
zał się mniej korzystnym dla Czechów. Nie ulega 
bowiem wątpliwości, że głównie wpływ hrabiego 
Clam-Martinica Staroczechów od roku 1863—1879 
powstrzymał od pracy parlamentarnej w Radzie 
państwa. Abstynencya posłów czeskich w roku 
1870 i 1871 najbardziej utrudniła zadanie gabi- 
netów ugodowych hrabiego Potockiego i hrabiego — 
Hohenwarta. 

Ale z drugiej strony Ścisły sojusz Staroczechów 
ze szlachtą historyczną w kraju samym oddziałał 
pożytecznie, utrzymywał bowiem pierwszych na 
drodze rozumnego umiarkowania w kwestyach 
społecznych, drugą zaś coraz bardziej zbliżał do 
narodowych pojęć czeskich. To też w roku 1879, 
gdy nareszcie hr. Taaffemu udało się skłonić Cze- 
chów do obesłania Rady państwa, klub czeski, 
obejmujący tak szlachtę historyczną, jakoteż Sta- 
roczechów i Morawianów, mógł natychmiast w sze- 
regu innych poważnych stronnictw zająć wybitne 
miejsce, znaleść cennych sprzymierzeńców, stać 
się filarem systemu rządowego. 

Dziesięciolecie od 1880 do 1890 tworzy okres 
najskuteczniejszej, pozytywnej pracy stronnictwa 
staroczeskiego. W tym stosunkowo krótkim eza- 
sie Czesi na podstawie znanych rozporządzeń r. 
1880 i 1886 otrzymali zupełne równouprawnienie 
językowe, wszechnicę czeską, akademię umieję- 
tności, mnóstwo szkół średnich, za przyczynieniem 
się hr. Taaffego zdobyli w 1883 roku większość 
w sejmie krajowym, a tem samem w Wydziale 
krajowym i nastała całkowita zmiana w kierunku 
administracyi państwowej, której ster objął naj- 
przód jenerał baron Krauss, a potem hr. Thun. 
Pomijamy inne zdobycze, jak: zniżenie podatku 
gruntowego, pomnożenie mandatów czeskich przez 
znane rozporządzenie barona Piny co do Izb han- 
dlowych itd. — dość, że roztropna polityka stron- 
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Stronnictwo staroczeskie ustapito z widowni po- 
litycznej. Telegrafowana nam wczoraj uchwała 
zjazdu staroczeskiego, który się odbył w Pradze 
pod przewodnictwem sędziwego Dra Riegera, aby 
nie stawiać własnych kandydatów przy wyborach 
do sejmu krajowego, oznacza polityczny koniec 
stronnictwa, które od roku 1861, a właściwie od 
roku 1848 reprezentowało narodowy obóz czeski. 
Wprawdzie z uchwały zjazdu staroczeskiego nie 
wynika jeszcze, aby Młodoczesi mieli koniecznie 
zdobyć w wyborach obecnych wszystkie bez wy- 
jątku mandaty czeskie: kuryi miejskiej, włościań- 
skiej i Izb handlowych. Niezawodnie w niektó- 
rych okręgach wystąpią Staroczesi pod firmą 
kandydatów samodzielnych, ale oczywiście tylko 
niewielu istotnie zdobędzie mandat poselski, 
a w przyszłym sejmie nie pojawi sig już frakcya 
staroczeska. Kilku wybranym kandydatom samo 
dzielnym nie pozostanie nie iunego, jak wstąpić 
do klubu młodoczeskiego, albo odgrywać niewdzię- 
czna rolę „dzikich“. 

Manifest staroczeski stwierdzą więc w rzeczy- 
wistości zniknięcie stronnictwa staroczeskiego 
z widowni parlamentarnej. Aczkolwiek obecnie 
także w Austryi życie polityczne bije przyspie- 
szonem tętnem, tak, że mało pozostaje czasu na 
retrospektywne rozpamiętywanie, to przecież przy- 
gotowujący się od kilku lat, a zatwierdzony wezo- 
raj urzędownie upadek stronnictwa staroczeskiego, 
wymaga kilka uwag. Możnaby wyliczyć różne 
błędy, które się przyczyniły do tego przewrotu. 
Ale de mortuis nil nist bene. W każdym razie 
trudno stronnictwu staroczeskiemu odmówić naj 
uczciwszych zamiarów, patryotycznej bezintere 
sowności jego wybitnych przywódców, wielkiej 
wytrwałości i skutecznej pracy około podniesie 
nia politycznego wpływu ludności czeskiej. 

Zaraz na samym wstępie parlamentarnego okresu, 
w roku 1848, stronnictwo to w sejmie wiedeńskim 
zwróciło na siebie uwagę szeregiem zdolnych 
mowców, jak Rieger, Klaudy, Prażak i inni, 
a równocześnie pewnem umiarkowaniem, które je 
zasłaniało przed bardzo silnemi naówczas pokn- 
sami rewolucyjnemi. Po roku 1861, w nowym 
sejmie krajowym, stronnictwo staroczeskie coraz 
wyraźniej określało swój program autonomiczny, 
oparty na podstawach historycznych, starając się 
gorliwie o zapewnienie Czechom poparcia potężnej 
grupy, tak zwanej szlachty historycznej. Już przed 
rokiem 1848 Palacky i inni starali sięo to w dro- 
dze towarzyskiej, zwłaszcza za pomocą poufaych 
wykładów o sławnej przeszłości kraju; po roku 
1861 w sejmie krajowym coraz bardziej zacieśniał 
się sojusz pomiędzy narodowem stronnictwem cze- 
skiem Palackyego i Riegera a szlachtą historyczną, 
której przywódcami wtedy byli hrabiowie Henryk 
Clam-Martinie i Leo Than, tudzież żyjący jeszcze 
książę Karol Schwarzenberg starszy i książę Jerzy 
Lobkowitz. Utworzone w roku 1863 przez Slad- 


Znaną jest inicyatywa, jaką brał jako 
poseł hr. Stanisław Badeni. Ztąd wnosić. 
wolno, w jakim kierunku w sprawach kra- 


dziś w szczegóły i zastrzegając sobie sąd 
i zdanie w przyszłości, stwierdzić tylko 
możemy, że ten kierunek dotyczyć będzie 
najważniejszych, najżywotniejszych i naj- 
pilniejszych obecnie zadań i zagadnień oraz 
że wnosząc po przeszłości Marszałka, bier- 
nym w tych rzeczach nie będzie i pokusi się 
o płodną działalność, a spodziewamy się 
dodatnią dla kraju tak pod względem spo- 
łecznym, jak narodowym. 


W stolicy kraju naszego odbywa się dziś uro- 
czysty obchód dla uczezenia Franciszka Smolki. 
Obok licznego zastępu obywatelstwa ze wszystkich 
sfer i zawodów, staną także przed ezeigodnym 
jubilatem z wyrazami hołdu i wdzięczności nasze 
instytucye autonomiczne i naukowe z Wydziałem 
krajowym i Uniwersytetem na czele. Taki hołd 
szczery, gorący, należy sig Smolee za jego wier- 
ną i nieskazitelną słażbę narodowi i krajowi, na: 
leży się jemu, jako wytrwałemu obrońcy sprawy 
narodowej, którego siły woli i ducha nie zdołały 
złamać największe przeciwności i cierpienia, który 
owszem mimo tylu ciężkich burz i twardych cio- 
sów, co przeleciały nad jego głową, stał zawsze 
na posterunku czynny i czujny, zawsze z wiarą 
w lepszą przyszłość, z nadzieją w spełnienie dro- 


znaczne korzyści. 


jako niegodne „zbieranie okruszym pod stołem* 
i tym frazesem zdołała gorętsze żywioły podbu- 
rzyć przeciwko dawnym posłom. Przyszłe pokole- 
nia prawdopodobnie sprawiedliwiej ocenią zasługi 
stronnictwa staroczeskiego. Polityk jednak nie 
może się zawsze liczyć z przeszłością, ani z przy- 
szłością, lecz musi się liczyć przedewszystkiem 
z teraźniejszością. Wskutek uchwały staroczeskie- 
go zjazdu Młodoczesi stają się wyłącznym parla- ' 
mentarnym reprezentantem ludności czeskiej. To ~ 
fakt niewątpliwy. Czy zdołają wywiązać się z Za- - 
dania swego równie skutecznie, jak Staroczesi ? 
przyszłość okaże. — Manifest partyi staroczeskiej 
za tę przyszłość czyni odpowiedzialnymi Młodo- 
czechów, przez usunięcie się z areny wyborczej 
ułatwia im akcyę wyborczą, umożliwia mianowi- 
cie wybierać kandydatów, niegłoszących wyłącznie 
pustych frazesów opozycyjnych, ale odznaczają- 
cych się pracą i przymiotami moralnemi, a wre- 
szcie ustępujący Staroczesi nie odmawiają popar- 
cia Młodoczechom, jeżeli tego wymagać będzie 
interes narodu. Otwarte więc pole do pracy dla 
młodoczeskiego stronnictwa — w ich ręku dalsza 
przyszłość, od nich zależy dalszy kierunek i roz- 
wój sprawy publicznej czeskiej. 


"W dzisiejszym dniu jubileuszowym staje przed 
nami obraz tego życia w całej swej piękności 
i ezystości, jaśniejący najbardziej ujmującemi cno- 

mi ‘obywateiskiemi, nacethowany długiem pa- 
smem nieznużonej pracy i poświęcenia dla dobra 
publicznego, dla idei podniosłych i szezytnych, dla 


chetny umysł zapala się i z niezłomną stałością 
walczy. — Wierny swoim zasadom, głosił je bez 
trwogi w tych czasach, kiedy swobodę słowa sta 
rano. się wszelkiemi środkami krępować i przy- 
tłamiać, a pozostał im wierny także i później, 
kiedy życie konstytucyjne otworzyło przed nim 
szerokie pole do pracy ciągłej, płodnej i skutecz- 
nej w najważniejszych dziedzinach działalności 
publicznej. Owoce tej pracy tak w Sejmie, w Wy- 
dziale krajowym, jak w parlamencie zapiszą sig 
błyszczącemi głoskami na kartach historyi kraju 
i państwa, a na tych wszystkich stanowiskach 
tak wysokich i wybitnych był Smolka zawsze ko- 
chany i czczony przez wspötobywateli,{ poważany 


rzez ) Fremdenblatt pisze: „Ostatnie wybory uzupel- 
nawet przez przeciwników politycznych. 


niające do Rady państwa w Galicyi, w których 


Konkurs literacki „Czasu“. 


gare 


Z nadestanych na konkurs utworów, z których 
po odliezeniu dwöch, wycofanych przez samych 
autorów, zostalo do rozpatrzenia 87, wylaczyla ko- 
misya przedewszystkiem siedmdziesiąt pięć, uzna- 
jąc je za nie nadające się do druku w odcinku 
Czasu. Pozostałe dwanaście, wyróżniające się obro- 
bieniem literackiem i noszące ślady niewątpliwego 
talentu, należało bliżej ocenić, chcąc wybrać dwa 
najlepsze, które zasługiwałyby na odznaczenie na- 
grodami, ustanowionemi przez Redakcyę Czasu. 

Po bliższem rozpatrzeniu się w tych dwunastu 
utworach uznała komisya jednomyślnie , że do na- 
grodzenia kwalifikują się przedewszystkiem trzy 


„Ypsylon*), Nauczycielka, studyum (z mottem: 
„Jesteś, czem jesteś, ot rachunek ścisły“) i Bi- 
blioman (z mottem: „Amo te, ergo es“). 
- Każda z nich, nie-powszedniemi swemi zale- 
tami belletrystycznemi, mogła śmiało ubiegać się 
o pierwszeństwo. 

Rzeczy tak podniosłych i poetycznych, jak p.erw- 
sza z wymienionych nowelek: X. Piotr, nie je- 
steśmy przyzwyczajeni spotykać często w dzisiej. 
szej naszej felietonowej belletrystyce. Wątpić mo- 


strzami słowa“ mógł sig był kto na tak nastrojoną 
rzecz odważyć. Prosty, rubaszny nieco dyalog od- 
słania niebawem zaciekawionemu czytelnikowi ta- 
‘kie widnokręgi podniosłe, duszę tak górną i nie- 
powszednią, wyobrażenia tak szlachetne i pory- 
wające, iż śmiało można powiedzieć , że już w sa- 
mem ujęciu przedmiotu, w samej podstawie po- 
mysłu czuć wyobraźnię i serce prawdziwego, wy- 
bitnego poety. Wrażenie to nie gaśnie, kiedy 
czytelnik wzruszony i rozrzewniony tym światem 
pojęć prostych a idealnych, które mu autor w pier- 
wszej części odsłonił, natrafia w drugiej części 
na cały szereg ustępów, uboczny tylko może zwią- 
zek z głównym przedmiotem opowiadania mają- 
cych, ale dowodzących wysokiego poetyckiego po- 
czucia przyrody u autora nowelki. Zarzucano z kil- 
ku stron przy omawianiu tej nowelki w komisyi, 
iz subtelne, nowożytne krajobrazy, które służą za 
tło dla drugiej części nowelki, ze stanowiska kon- 
sekwencyi psychologicznej, nie dadzą się żadną 


chę razić, jako niezgodne z resztą rysów, cha- 


w kolizyę z paychologiem-powieściopisarzem, z któ- 
rym w pierwszej części nowelki w zupełnej zgo- 
dzie pozostawał. Ale przy ocenianiu całości, gdy 


nastrój, który nowelkę pomimo pozornie prozai- 
cznej, realistycznej zewnętrznej formy przenika i 


Podnoszono wreszcie przy wspólnem czytaniu w ko- 
silny, jędrny, obrazowy a pełen cech indywidual- 


używa. Niema tam banalnych, wyślizganych zwro- 
tów, niema tego niewolniczego szablonu, który 


dzieło bogacenia i kształcenia naszej mowy. Ta- 


o treść opowiadania, ale też co się tyczy formy 
językowej, w którą treść ujmuje. 
Nowelka druga: Nauczycielka jest również bar- 


różnia ją naprzód doskonała, dokładna obserwa- 


wrażenie portretowanych, tak plastyczne i tak cha- 
rakterystyczne są te rysy, którymi je autor kreśli. 
Komisya nie chce bynajmniej przez to powie- 
dzieć, jakoby trafna obserwacya była głównem 
i najważniejszem znamieniem Nauczycielki. Ob- 
serwacya sama jest zawsze czemś mechanicznem, 
z czem konkurować i co w pewnej mierze zastą- 
pić może także fotografia; może ona być tylko 
uważana za narzędzie, którem się talent twórczy 
posługuje, przetwarzając dostarczane przez nią 


subjektywny przetwarzania w wysokim stopniu. 
Sposób jego patrzenia się na ludzi ma w sobie 
coś zupełnie świeżego i indywidualnego. Część 
społeczeństwa warszawskiego, Z pośród której 


autor zaczerpnął wątku do swego utworu, jest 


skreślona wiernie i przedmiotowo ze wszystkimi 
swymi poglądami, zaletami i wadami, które wzięte 
jako całość dość znacznie nieraz od naszego wi- 
dnokręgu się różnią, gdyż obie dzielnice rozwi- 
jają się wśród tak odmiennych — a można na- 


miarą wytłómaczyć, i że bądź co bądź — pomi- 
mo całej swej piękności — muszą czytelnika tro- 


rakteryzujących typ odtwarzany. Rzeczywiście pod 
tym względem autor widocznie nie oparł się po- 
kusie i przez to siedzący w nim poeta wszedł 


się weźmie zwłaszcza na uwagę cały ten wysoki 


ożywia, jest to usterka podrzędnego znaczenia. 
misyi, jako jednę z wybitniejszych zalet utworu 


nych 1 na wskróś świeży język, jakiego autor 
sprawia, iż mało który z pisarzy posuwa naprzód 


lent autora jest twórczy nietylko, o ile chodzi 


dzo niecodzięnnem zjawiskiem literackiem. Wy- 


cya. Niektóre z wprowadzonych tam osób czynią 


rysy. Otóż autor Nauczycielki posiada ten talent 


wet powiedzieć — przeciwnych sobie warunków 
społecznej ewolucji. Autor stawiając nam przed 
oczy w sposób bardzo trafny i interesujący tę 
specyalną sferę pojęć, umiał przytem zachować 
całą swoją samodzielność. Nie popadł w naśla- 
downictwo żadnego z wybitniejszych warszaw- 
skich belletrystów. Komisya ma tu zwłaszcza na 
myśli Prusa, który swojem znakomitem przedsta 
wieniem analogicznych stosunków, mógł tak łatwo 
na młodego pisarza oddziałać, a przecież nie od- 
działał. Autor szuka i znajduje w swoich posta- 
ciach, zwłaszcza w głównej bohaterce, czegoś zu- 
pełnie innego, aniżeli jego poprzednicy na tem 
polu. Jego „nauczycielka* jest charakterem gię 
bokim, zaciekawiającym i oryginalnym, a przytem 
na wskróś poetycznym. Bo i ten drugi utwór nie- 
wiele stoi w tyle, po za poprzednim, co do poe- 
tycznego tchnienia. Są w nim obrazy, są w nim 
porównania, są pomysły, do którychby się mógł 
bsz żadnej dla siebie ujmy przyznać każdy z poe- 
tów. Ton i nastrój, zdaniem niektórych czton- 
ków komisyi, jest w X. Piotrze wyższy, ale świe- 
żym, misternym językiem i szczegółami obrazo- 
wania stoją oba ntwory ze sobą na równi. Jako po- 
stawienie i rozstrzygnięcie psychologicznych zaga 
dnień w sposób bardzo konsekwentny i głęboki, 
jest Nauczycielka wyjątkowym przykładem praw- 
dziwego belletrystycznego uzdolnienia. Pod ko- 
niec odczuwa się brak pewnego ostrzejszego pod- 
kreślenia całości. Utwór belletrystyczny powinien 
dawać jakąś całość w ten lub inny sposób w 80- 
bie zamkniętą, jakies wrażenie skończone. Nau- 
czycielka nie jest wprawdzie urwana, jest arty- 
stycznie skończona, ale to skończenie nie jest 
może dość jaskrawo sformułowane, nie dość wy- 
rainie dla przeciętnego czytelnika zaznaczone. 
Wreszcie należy dodać, iż niektóre drobne i nic 
na całość niewpływające ustępy i szczegóły mu- 
siałyby być przed ogłoszeniem tego utworu w fe- 
lietonie Czasu zmodyfikowane lub wypuszczone. 

Trzecią z nowelek jest Biblioman, rzecz nader 
oryginalna, wykwintna, a przy tem wzruszająca 
w ważniejszych swych ustępach. Niektórzy z człon- 
ków komisyi przyznawali, iż dawno nie byli tak 
głęboko wzruszeni, jak odczytując niektóre karty 
Bibliomana. A przecież niema w nim ani gwał: 
townych wybuchów uczucia, ani przygnębiających 
tragizmem swym konfliktów, jest tylko cicha, spo- 
kojna, rzewna opowieść o powszednim , szarym 


człowieku, w którym autor umiał odszukać tyle 
stron i nut sympatycznych, iż pociągnął i wzru- 
szył czytelnika do głębi. Jest w tem wielka tru- 
dność zrzec się odtwarzania niezwykłej duszy 
i niezwykłego konfliktu, a zejść w celu szukania 
piękna, uczucia i szlachetności między ludzi mniej 
więcej codziennych i na pierwszy rzut oka nie 
zwracających uwagi. Autorowi takie trudne za- 
danie artystyczne w zupełności udało się rozwią- 
zać. Jego Biblioman z człowieka powszedniego, 
jakim się na pozór wydaje, rośnie coraz to wię- 
cej i szybciej w oczach czytelnika w miarę roz- 
wijania się noweli. A przytem jaka szlachetna 
wytworność w efektach, jaka niechęć do rysów 
łatwych ale krzyczących, jakie delikatne dotknię- 
cie różnych drażliwych strun w nowelce poruszo- 
pych. Kilka pięknych peizażów rzuconych bardzo 
zręcznie od czasu do czasu, aby ożywić tło opo- 
wiadania, dowodzi, że autor potrafi z równą de- 
likatnością oddać piękność przyrody, jak piękno 
duszy ludzkiej. Możnaby zarzucić nowelce, że po- 
stać druga do opowiadania wchodząca jest sto- 
sunkowo do samego Bibliomana zaniedbana i nie 
dość psychologieznie wykończona. — Zwłaszcza 
w samem zakończeniu, czytelnik z motywów jej 
postępowania, nie może sobie zdać sprawy. Autor 
wogóle zdaje się kłaść większą wagę na podzia- 
łanie na uczucie czytelnika, aniżeli na objekty- 
wne zobrazowanie pewnych momentów psychicz- 
nych, czyli na przysporzenie nowych przyczyn- 
ków do kolekcyi dokumentów duszy ludzkiej. — 
Środki artystyczne są tak różne i tak nie wykluczają 
się wzajemnie, że komisya nie robi mu z tego 
bynajmniej zarzutu, chce tylko zaznaczyć, że Bi- 
blioman zawdzigeza swe powstanie talentowi nie 
tyle po powieściopisarsku objektywnemu, ile ra- 
czej ciepłej, delikatnej, do pięknych stron odezu- 
cia i uezucia ludzkiego apelujacej duszy poety. 

Ten rys na ostatku podniesiony, ta przewaga 
metody poetyckiej, która działa uczuciem, nad 
metodą powieściopisarską, daleko chłodniejszą i 
raczej przedmiotowo i sprawozdawczo świat przed 
oczami czytelnika odtwarzającą, jest dziwnym 
zbiegiem okoliczności, punktem  stycznym dla 
wszystkich trzech dotychczas omówionych nowelek. 
Jedna idzie w tym kierunku dalej, druga nie tak 
bardzo temu ulega, ale u wszystkich da się ten 
rys odnależć, jako cecha charakterystyczna. To 
podobieństwo, do pewnego tylko stopnia można 


powiedzieć przypadkowe (gdyż wogóle brak przed- 
miotowości i odwoływania się do uczucia, jest to 
rys, który cechuje znaczniejszą część naszej bele- 
trystycznej literatury) utrudniało jednak raczej, niż 
ułatwiało wybór ostateczny pomiędzy tymi utwo- 
rami. Nagród było bowiem dwie, a żadnej z tych 
trzech nowelek nie dało się pominąć wobec wybi- 
tnej i niemal równej ich wartości bez zrobienia 
jednej z nich krzywdy, Redakeya Czasu, uwzglę- 
dniająe to trudne położenie komisyi, oświadczyła 
wtedy, iż uznając ze swej strony wielkie, niemal 
jednakie zalety wszystkich trzech utworów, w celu 
umożliwienia rozdziału nagród, dodaje 50 złr., jako 
trzecią nagrodę, zaznaczając, iż ma ona służyć 
jedynie jako sposób wyjścia z trudnego położenia 
wobec trzech, poniekąd równych sobie wartością 
utworów, jako środek zaznaczenia na zewnątrz, 
iz wszystkie trzy kwalifikują się do wyróżnienia 
z pomiędzy reszty nadesłanych na konkurs nowel. 
I rzeczywiście, kilkakrotnie z naciskiem podno- 
szono w komisyi, iż różnica pomiędzy tymi trze- 
ma utworami nie jest tak jaskrawa, aby odpo- 
wiadała należycie wielkiej różnicy, zachodzącej 
w wysokości trzech nagród, któremi komisya roz- 
porządzała. 

Głosowano co do rozdzielenia nagród kartkami, 
rozpoczynając od przyznania nagrody 300 złr. Za 
pierwszem głosowaniem rozstrzeliły się głosy po- 
między X. Piotra, Nauczycielkę i Bibliomana 
w ten sposób, iż żaden z tych utworów większo- 
ści nie otrzymał. Dopiero za powtórnem głosowa- 
niem przyznała większość głosów nagrodę 300 złr. 
autorowi X. Piotra. Poczem nagrodę 100 air. przy- 
znano znown większością głosów autorowi Nau- 
czycielki, nagrodę 50 złr. autorowi Bibliomana. 

Większość komisyi, rozdajac w ten sposób na- 
grody, uzasadniała swój wybór tym motywem, iż 
nowelka pierwsza góruje nad innemi silnym i sta- 
nowczo zarysowanym indywidualizmem autora, — 
Nauczycielka zaś nosi na sobie piętno niewyrozu- 
mowanej intuicyi literackiej, którego to przymiotu 
w tym stopniu Bibliomanowi przyznać niemożna. 

Po otwarciu kopert okazało się, iż autorem X. 
Piotra jest p. Kazimierz Tetmajer, autorem Nauw- 
czycielkt p. Tadeusz Miciński, słuchacz filozofii na 
Uniwersytecie Jagiellońskim, autorem Bibliomana 
Dr K. M. Górski. 


_ (Dokończenie nastąpi). 


Tr 


nietwa staroczeskiego w wymienionym okresie lu- ie 
dowi czeskiemu przyniosła niewątpliwie bardzo 


Opozycya młodoczeska wyszydzała to wszystko — l 


szczerą wdzięczność krajowi za ofiarowanie gruntu 

pod budowę. 

Gmach ten wśród rozrostu Uniwersytetu zajmie 
| wybitne miejsce, a pomieści 5 zakładów. Mimo tru- 
dnych warunków pomieszczenia poprzedniego TOZ- 

wijały one chlubną działalność naukową, wobec 
| płodzieży spełniały zaszczytnie zadanie swoje, 
wobec najwyższych celów nauki położyły silne 

 podwaliny, z nich wyszły samodzielne badania i 

odkrycia naukowe, przynoszące rzeteloy pożytyk 

nauce, zaszczyt imieniowi polskiemu. W imieniu 
| Uniwersytetu mogę śmiało twierdzić, że te zakłady 

_zapracowały sobie na ten nowy przybytek wiedzy, 

tak bogato wyposażony w najnowsze zdobycze. 

| 7 uczuciem radości wprowadzam je do tego no- 
| wego przybytku, życząc im, by ta rozkwitały da- 
| jej na pożytek młodzieży, kraju, na zaszczyt dla 

_ Uniwersytetu Jagiellońskiego i polskiej nauki. 

Kończąc, wyraził p. rektor nadzieję, że i dalsze 

| rozliczne potrzeby naszego Uniwersytetu, dzięki 

_ opiece i życzliwości Rządu, doznają równie szyb: 
kiego i wydatnego uwzględnienia (oklaski). 

= P. rektor wręczył klucz gmachu dziekanow: 

~ wydziału lekarskiego prof. Drowi Cybulskiemu, 
który zaznaczył, że dzień dzisiejszy jest dniem 
świątecznym dla wydziału lekarskiego i Uniwer- 
sytetu. Jako dziekan wydziała, podziękował mowca 
rządowi i tym wszystkim, co do urzeczywistnie- 
nia dzieła się przyczynili, mianowicie p. delega- 
towi Laskowskiemu i p. radcy Saremu. Mury no 
wego gmachu są dzisiaj gotowe, ale teraz należy 
ożywić każdy ich zakątek pracą, tchnąć zapał 
naukowy, stworzyć punkt atrakcyjny dla słucha- 
czy wyższych lat medycyny. O tych zadaniach, 
ciążących na profesorach i uczniach, mówił prof. 
Dr Cybulski obszerniej, wykazując zarazem sta- 
nowisko medycyny w dziedzinie nauk. Zakończył 
swoje piękne przemówienie słowy : Z postanowie: 
niem, że wszyscy spełnimy nasz obowiązek, wcho- 
dzimy w progi tego gmachu. (Oklaski). 

Na zakończenie chór odśpiewał pieśń: „Uroczy- 
stość założenia“ Mendelsohna, a uczestnikom roz- 
dano „Pamiętnik zakładu fizyologicznego w Uni- 
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie,“ mieszczący 
cały szereg cennych prac. 

Po dokonaniu aktu otwarcia, zebrani uczestnicy 
obejrzeli powy gmach uniwersytecki. Okazały 
budynek rysuje sig wspaniale; imponują jego roz: 
miary, a jest tak szczęśliwie ugrupowany, że od- 
razu rzutem oka daje się objąć całość gmachu, 
składającego się z głównej części środkowej i 2 
skrzydeł bocznych; długość frontu, jak już zazna- 
czyliśmy, wynosi 90 metrów. Budynek cofnięty 
jest od linii regulacyjnej ulicy Grzegorzeckiej i 
składa się z suteren, wzniesionych nad chodnik, 
parteru, oraz dwu piąter. 

Głównem wejściem w środkowej części wchodzi 
się do obszernego westibulu około 150 metr. kw. 
powierzchni, z którego sklepione korytarze pro- 
wadzą do poszczególnych lokali i do dwóch kla- 
tek schodowych, łączących parter z piątrami. Wy- 
posażenie westibulu i korytarzy, aczkolwiek skro- 
mne, nadaje całości charakter poważny. 

Z wyjątkiem lewego skrzydła, które jest prze- 
znaczone na mieszkania asystentów i na pracownie 
zakładów klinicznych, cały parter służy na pomie- 
szezenie zakładu anatomii patologicznej. Tu też są 
sale sekcyjne i wielkie audytoryum o wysokości 
2 piątr z amfiteatrem o konstrukcyi żelaznej. 

Pierwsze piętro mieści zakład patologii ogólnej 
i doświadczalnej, zakład medycyny sądowej i 
część zakładu farmakologii z farmakognozyą. — 
Druga część tego zakładu mieści się na drugiem 
piętrze, które, z wyjątkiem prawego skrzydła, zaj- 
muje zakład fizyologiczny. 

Każdy zakład ma odpowiednią ilość lokali o 
wielkości zastosowanej do potrzeb i zwróconej 
w kierunku Światła, jakiego specyalne przeznacze 
nie lokalu wymagało. 

Pracownie chemiczne, histologiczne, sale sek- 
cyjne i t. p., zwrócone przeważnie ku północy, 
zaopatrzone są wszystkimi do celów naukowych 
potrzebnymi środkami i tak w każdym pokoju 
widzimy doprowadzoną wodę, gaz i światło elek- 
tryczne. Takiem światłem są oświetlone również 
korytarze i wszystkie nawet najpodrzędniejsze 
lokale z zastosowaniem lamp żarowych, a jedy- 
nie sala wykładowa na parterze i duża sala wy- 
kładowa zakładu fizyologicznego na drugiem pię- 
trze są oświetlone lampami łukowemi. 

Tak samo jak w budowie, uezyniono zadość 
wszelkim wymaganiom wygody, tak też i we- 
wnętrzne urządzenie zakładu zastosowane jest do 
najnowszych wymagań nauki. 

W suterenach pomieszczono mieszkania służby, 
kostnice, halę przedpogrzebową i izbę maszyn. 
Ta ustawione dwa motory gazowe o sile 20 koni, 
służą do zaopatrywania budynku w wodę i do 
wytwarzania elektryczności. Każdy zakład ma 
elektromotory o sile 1 lub */, konia, celem poru- 
szania przyrządów, potrzebnych do doświadczeń 
naukowych. 

Oprócz budynku głównego jest w dziedzińcu od- 
dzielny domek na pomieszczenie zwierząt, służą- 

cych do doświadczeń naukowych. 

Dzięki gotowości reprezentacyi miejskiej, która 
wspólnym kosztem miasta i rządu wybudowała 
w ulicy Grzegorzeckiej kanał, możliwem było 
wszystkie odpływy tak z budynku, jakoteż z jego 
otoczenia odprowadzić, co niepomiernie utrzyma: 
nie czystości ułatwi. 

Dzięki tej samej gotowości, w najbliższym cza- 
sie i dostęp do nowego gmachu będzie ułatwiony, 
gmina miasta rozpoczęła już bowiem roboty około 
ułożenia chodnika. 

Budowę rozpoczęto w roku 1893, a w skład 
komitetu, który się nią zajmował, należeli : radca 
dworu i delegat p. Kazimierz Laskowski jako prze: 
wodniczący, nadradea budowu. p. Moraczewski, 
sekretarz Namiestnictwa Edward hr. Starzeński, 
radca budown. p. Józef Sare jako kierownik-inży- 

-nier, p. Gabryel Prus Niewiadomski, jako inspi- 
cyent budowy i zastępca kierownika, tudzież pro- 
fesorowie Uniwersytetu pp. Dr Tadensz Browiez, 
Dr Józef Łazarski i Dr Napoleon Cybulski. 

Przedsiębiorcą głównych robót budowlanych był 
budowniczy p. Sebastyan Jaworzyński. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


We środę 6 b. m.: Nora, dramat w 3 aktach H. 
Ibsena; Boubouroche, sztuka w 2 aktach Jerzego 
Courtelina (występ p. G. Zapolskiej). 

We czwartek 7 b. m.: Paryżanka, komedya w 3 
aktach H. Becquea (występ p. G. Zapolskiej); Mąż 
pieszczony, komedya w 1 akcie. 

W piątek 8 b. m.: Młynarz i jego córka, dra- 
mat ludowy w 5 aktach przez Ernesta Raupacha 
(przedstawienie popularne). 


W sobotę 9 b. m.: Rozbitki, komedya w 4 ak- 
tach Blizińskiego (występ p. R. Zelazowskiego). 

W niedzielę 10 b, m.: Kaśka Karyatyda, melo- 
dramat w 6 odsłonach G. Zapolskiej (nowość). 


- — Dnia 4 listopada pochmurno ; termometr od 
+52 doszedł do -+10'5 C. Barometr trochę opadł; 
o godz. 7-ej rano dnia 5 listopada stan jego był 
730:88 mw., termometru +2:1 C. Wiatr zachodni. 


We środą dnia 6 listopada: św. Leonarda wyzn. 


= 


— 


Dział ekonomiczny. 

Ankieta rybacka. Dla podniesienia gospodarstwa 
rybnego z dzisiejszego jego upadku i dla zape- 
wnienia mu warunków dalszego rozwoju, ma Wy 
dział krajowy zamiar przedłożyć na najbliższej 
sesyi Sejmowi szereg wniosków, obejmujących 
cały program akcyi, jakąby miał Wydział krajowy 
w ciągu lat kilku przeprowadzić dla podniesienia 
rybactwa w kraju. Zanim jednak z ważną tą spra: 
wą stanie Wydział krajowy przed Sejmem, pra- 
gnie zasięgnąć opinii ludzi, którym stosunki ry- 
backie w kraju dokładnie są znane, i w tym celu, 
po wysłuchaniu krajowej komisyi dla spraw rol- 
niczych, postanowił zwołać ankietę rybacką dla 
ułożenia powyż wspomnianego programu. Do wzię- 
cia udziału w tej ankiecie zaprosił grono osób, 
znających stosunki rybactwa krajowego, tusząc, 
że nie zechcą się uchylić od spełnienia tego oby- 
watelskiego obowiązku. 

Ankieta zbierze się w dniu 8 b. m. o godzi- 
nie 5 po poładniu w gmachu Sejmu krajowego. 
Zarazem przesłał Wydział krajowy zaproszonym 
osobom porządek dzienny obrad ankiety, jakoteż 
zarys programu czynności, jakieby miał Wydział 
krajowy przedsięwziąć, Co służyć będzie za pod- 
stawę do obrad ankiety, nie wykluczając natural- 
vie samodzielnych wniosków członków ankiety, 
zmierzających do przedstawienia innych jeszcze 
środków podniesienia rybactwa. 

Porządek dziennny posiedzenia ankiety ryba 
ekiej, zwołanej na dzień 8 i 9 listopada b. r. jest 
następujący : 1) Sprawa spopularyzowania w kraju 
nauki gospodarstwa rybnego. Nauka „Rybactwa“ 
w szkołach rolniczych. 2) Sprawa udzielania bez- 
płatnej pomocy fachowej tym, którzy zecheą się 
zająć hodowlą ryb. 3) Sprawa wyprodukowania 
w kraju potrzebnej do zarybiania wód naszych 
ilości ikry, narybku i tarlaków wszystkich cen- 
niejszych dla gospodarstwa rybnego gatunków 
ryb. 4) Sprawa wykształcenia zawodowych ryba: 
ków (tak zwanych: stawowych, majstrów ryba- 
ckich i t. p.). 5) Uzupełnienia do ustawy ryba- 
ekiej z roku 1887: a) w sprawie legitymacyi ry- 
backiej; b) w sprawie uregulowania rybactwa na 
wodach granicznych. 6) Wnioski członków an 
kiety. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 


Krakow 5 listopada. 

Konjuaktury zbozowe przedstawiaja sig obeenie 
troche korzystnie), dlatego, pomimo Ze 0 tej po- 
rze zaofiarowanie bywa najsilniejsze, usposobie- 
nie jest w ogóle dość stałe i ceny zboża raczej 
się podnoszą jak spadają. Zo względu na zwyżkę 
cen zboża i mąki, jaka miała miejsce w Węgrzech, 
tutejsi producenci podnieśli również swoje żąda 
nia, lecz ta właśnie okoliczność utrudnia obroty, 
gdyż z drugiej strony w interesie młynów leży, 
żeby nie dopuścić zupełnego zrównania cen, po: 
nieważ pod tym tylko warunkiem konkurencya 
z produkcyą węgierską byłaby możliwą. W tych 
warunkach na dzisiejszym targu nie przyszło do 
większych transakcyj, jednakowoż ceny pszenicy 
i żyta cokolwiek się podniosły. W jęczmieniu i 
owsie obroty bardzo słabe przy cenach dotychcza- 
sowych. 

Płacono nową pszenicę: białą 7:40 do 7:60; czer 
woną 7:30 do 7:60 złr.; żółtą 730 do 7:55 alr. ; 
żyto nowe 6:75 do 7:10 złr., jęczmień browarny 6:50 
do 7-— złr.; na paszę 560 do 6— złr.; owies 
5:70 do 6-— złr.; — wykę —— do —— złr.; 
rzepak 8:90 do 9:10 złr. Wszystko za 100 kilo- 
gramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


SaaS 


Pelegramy własne „Czasu.* 


Lwów 5 listopada. Jubilensz Dra Franciszka 
Smolki obchodzony był tutaj w sposób uroczy- 
sty i nader poważny. 

O godz. pół do 10 rano zebrały się korporacye, 
instytucye, cechy i inni uczestnicy w sali ratuszo- 
wej, zkąd wszyscy udali się do kościoła kate- 
dralnego, gdzie odprawione zostało na intencyę 
jubilata nabożeństwo. 

Następnie udały się deputacye w pochodzie na 
strzelnicę. Tutaj w sali złożono hołd jubilatowi; 
poseł sejmowy Michał Michalski, imieniem mie- 
szczaństwa; wiceprezydent Rady miejskiej Dr 
Zdzisław Marchwicki, imieniem reprezentacyi miej- 
skiej, wręczył Smolce medal złoty, zawiadamia- 
jąc o uchwale Rady miejskiej, iż gotowa jest 
objąć kopiec Unii lubelskiej w swój zarząd, 

Następnie odczytał Dr Hoszsrd wręczony już 
wczoraj jubilatowi następujący adres Wydziału 
krajowego: 

„Eksceleneyo! 

Gdy obywatelstwo stolicy kraju sklada hold 
Twym zasługom i poświęceniu dla sprawy ojczy- 
stej, do objawów wdzięczności i uznania i my, 
towarzysze Twych prac z lat późniejszych, dołą- 
czamy słów kilka. 

Pamięć tych czasów, kiedy mieliśmy zaszczyt 
zaliczać Cię do naszego grona, przechowujemy 
w sercu, a czyny Twe i zasługi — to cenna 
własność narodu i całego kraju i jego też imie- 
niem szlemy Ci życzenia, byś nam żył w długie 
lata pogodny i spokojny, bo z wspomnieniem ca- 
łej pięknej przeszłości, Z przeświadczeniem, że 
znojne, nie wolne od cierpień życie, nie zaznało 
wprawdzie spełnienia wszystkich ideałów, ale przy- 
czyniło się dzielnie do zyskania niejednej drogiej 
nam swobody i nastały czasy, kiedy część Twego 
narodu, pod rządami najmiłościwiej panującego 
Monarchy, żyje swobodnie Życiem narodowem 
i wolno nam czcić i przekazać w odległe poko- 
lenia pamięć mężów, co jak Ty świecili i świecą 
poświęceniem i miłością Ojczyzny.” 

Następnie złożył hołd jubilatowi rektor Dr Balzer 
imeniem lwowskiego Uniwer.; wreszcie Stani- 
sław Niemczynowski imieniem Izby rękodzielniczej. 

W końcu zabrał głos X. Arcybiskup Issako- 
WA udzielając Smolce pasterskiego błogosławień- 
stwa. 


__ Wszelkie papiery wartościowe, 


cine i monety kepuje i Kantor wymiany 


Fermat 


CZAS z Środy 6 Listopada 1895. 


Smolka po każdem przemówieniu dziękował roz- 
rzewniony. 

Nadesłano kilkaset telegramów z życzeniami. 
Przybyło kilkadziesiąt deputacyj z całego kraju, 
które po przemówieniach przedstawiały się Smolce. 

Po tej uroczystości, udali się uczestnicy na wy- 
soki zamek, pod kopiec Unii lubelskiej, gdzie od- 
słoniętą została tablica pamiątkowa. 

Wieczór odbędzie się w teatrze przedstawienie 
uroczyste. Danym będzie dramat Karola Brzozow- 
skiego Oblężenie Lwowa. 

Wieden 5 listopada. Jak donoszą z Rzymu 
do Polit. Corresp., przyjmował Papież w zeszły 
piątek X. arcybiskupa Sembratowieza. Ojciec Św. 
przywitał księcia Kościoła rader łaskawie i za 
znaczył, iż w osobie X. arcybiskupa, przez mające 
wkrótce nastąpić podniesienie go do godności 
kardynalskiej, chce uczcić cały naród ruski. 

Donoszą dalej, iż Papież wskutek śmierci arcy- 
biskupa Sewilli, kardynała Sanz y Fores, posta- 
nowił zamianować na najbliższym konsystorzu nie 
jednego, jak to pierwiastkowo zamierzonem było, 
lecz dwóch kardynałów hiszpańskich. Godność tę 
otrzymają arcybiskup Valladolidy i biskup z Seo 
d'Urgel. Pisma nominacyjne dla wszystkich, mają 
cych otrzymać godność kardynalską, są już wy- 
słane z papieskiego sekretarytu stanu do odno- 
ánych osobistości. Delegat apostolski w Waszyng- 
tonie, msgr. Satolli, który otrzymuje również pur- 
purę kardynalską, ma pozostać na swojem stano- 
wisku do następnego najbliższego konsystorza 
papieskiego. Biret kardynalski wręczy mu arcy- 
biskup Baltimoru, kardynał Gibbons. 

Berlin 5 listopada. Były kapitan pruski Han- 
neken, znajdujący się W służbie wojskowej chiń- 
skiej, bawi tutaj obecnie w rzekomo szezegölnej 
misyi i z rozległemi pelnomocnictwami. Jak siy- 
chać, ma być armia chińska w zupełności na nowo 
zorganizowana i w najkrótszym przeciągu czasu 
zapadnie decyzya, czy reorganizacya ma być do- 
konana na wzór rosyjski, francuski czyli też nie- 
miecki. 


seyplinarnego senatu akademickiego w sprawie 
spalenia chorągwi węgierskiej, relegowano sześciu 
studentów na zawsze, dwóch na cztery półrocza, 
sześciu na dwa. Dwóch otrzymało surowe napo- 
mnienie. Między tymi, którzy skazani zostali wy- 
rokiem dyscyplinarnym, nie znajdują się ci, prze- 
ciwko którym wytoczono sądowe postępowanie 
karne. 

Paryż 5 listopada. Prezes ministrów Bour- 
geois, odczytał w Izbie poselskiej i w senacie de- 
klaracyę, w której oświadcza, że zarządzi uzupeł- 
niające dochodzenia w sprawie faktów, poruszo- 
nych w interpelacyi Rouaneta i przedłoży projekt 
do ustawy, zabraniającej deputowanym pod karą 
utraty mandatu, zasiadania w radach nadzorczych 
takich towarzystw, które zawierają umowy z pań- 
stwem, oraz należenia do syndykatów dla emisyi 
papierów wartościowych. Deklaracya rządu zazna- 
cza konieczność przyspieszenia prac ustawodaw- 
czych, reformy podatku spadkowego, dochodowe- 
go i podatku od trunków, dodając jednak, że 
rząd nie chce naruszać dotychczasowego porządku 
ekonomicznego i ma zamiar przedsięwziąść środki 
zaradcze, w celu wzięcia w obronę rolników prze- 
ciw pewnym międzynarodowym spekulacyom. — 
Deklaracya zawiera pochwały dla armii i korpusu 
ekspedycyjnego w Madagaskarze, oraz zapowiedź 
utworzenia armii kolonialnej; zawiera dalej przy- 
rzeczenie, że rząd idąc za powszechnym głosem 
narodu francuskiego, pozostanie wierny zawartym 
sojuszom. Rząd chce stać na straży ustaw, zająć 
stanowisko bezstronne, a w walce pracy z kapi- 
tałem, starać się zawsze 0 polepszenie losu slab- 
szych. 

Paryż 5 listopada. Na wezorajszem posiedze- 
niu przedstawił się Izbie nowy gabinet. Posłowie 
zgromadzili się w pełnej liczbie; na galeryi wielu 
dyplomatów, ambasadorowie austro-węgierski, nie 
miecki i angielski oraz liczna publiczność. 

Najważniejszym punktem było odczytanie de- 
klaracyi rządu. Prezes ministrów Bourgeois oświad- 
czył: Zgodnie z życzeniem Izby wdrożymy z po- 
wodu faktów, poruszonych przez porządek dzienny 
Rouanneta, uzupełniające śledztwo. Ogłosimy akta 
śledcze, aby dać parlamentowi możność wydania 
politycznego i moralnego wyroku. Przedłożymy 
projekt ustawy, która zabrania członkom. parla- 
mentu pod grożbą utraty mandatu nalezenie do 
rad nadzorczych towarzystw, które zawierają u- 
kłady z państwem, oraz do finansowych syndyka 
tów emisyjaych. Zarządzimy przytem pewną ja 
wność w sprawach sądowego śledztwa. Deklara- 
cya zaznacza dalej konieczność przyspieszenia 
prac ustawodawczych i wylicza najważniejsze za- 
dania, które oczekują Izbę. 

Do tych należą: w pierwszej linii załatwienie 
budżetu, ustawa o progresywnym podatku zarobko- 
wym, oraz ustawa 0 ubezpieczeniach klas pracu- 
jących na starość lub w razie wypadków. Przed- 
miotem obrad ma być także projekt o wolności 
stowarżyszeń, oraz ustawa, mająca stanowczo unor- 
mować stosunek między państwem a Kościołem. 
Rząd nie chee naruszać obecnego ekonomicznego 
systemu, poczyni tylko uzupelniajace zarzadzenia 
w celu ochrony rolników przed międzynarodową 
spekulacyą. 

Prezes ministrów mówił dalej: Kraj żąda, aby 
za pomocą surowej kontroli i dobrej organizacji 
zabezpieczone były źródła dochodu ojczyzny. Bę- 
dzie naszem staraniem żądaniu temu zadość uczy- 
nić; w tej myśli przedłożony zostanie Izbie pro- 
jekt o utworzenie armii kolonialnej. W republi- 
kańskim pokoju odrodzona Francya zawarła alian- 
sy, które przywróciły powszechną równowagę. Po- 
stąpimy zgodnie z jednomyślnem życzeniem fran- 
enskiego ludu, jeżeli pozostaniemy wierni tym 
aliansom i z ich pomocą, jak to jest naszym obo- 
wiązkiem, popierać będziemy pokojowy rozwój na- 
szego wpływu, naszych interesów i naszych praw. 
Mniemamy, że istnieje większość poza jawnymi i 
ukrytymi wrogami rzeczypospolitej i poza tymi, 
którzy sądzą, że postęp może być wynikiem tylko 
gwałtu i walki klas, jakoteż poza tymi, którzy 
nie uznają indywidualnej własności. 

Prosimy tę większość, aby Się skupiła około 
rządu, który ma silną wolę bronić ustaw, zwanyć 
słusznie nietykalnemi, około rządu, który będzie 
zupełnie bezstronny w ekonomicznych konfliktach 
między kapitałem a pracą, około rządu, który bez 
słabości będzie umiał utrzymać zawsze na ulicach 
spokój i porządek, dążąc przytem do poprawy 
losu wszystkich małych i słabych. 

Deklaracyę prezesa ministrów przyjęli radykalni 
i socyaliści hucznymi oklaskami. Następne posie- 
dzenie odbędzie się we czwartek. Na porządku 
dziennym stanie projekt ustawy 0 podatku spad- 
kowym. 

Przed zamknięciem posiedzenia wniósł bonapar- 


filii e k uprzyw. gal Banku bipotecznege 


tysta Cuneo d'Ornano rewizyę konstytucyi Z roku 


Jaracyę złożył Bourgeois 
świadczeń rządu było chło- 
tępie o sojnszach rozległy 


Tej samej treści de 
w senacie. Przyjęcie o: 
dne. Zaledwie przy us 


Telegramy biura koresp. 


Wieden 6 listopada. (Z Izby deputowanych). 
jedzeniu referował d i 
niczej o projekcie 
ki melioracyjnej. 
publicznej akeyi, 
a zadość zobo- 


Na dzisiejszem pos 
lewski w imieniu komisyi rol 
rządowym w Spr 
Mowca przedstawia koniecz 
dać możność uczynieni 
rodkiem do tego są melioracye grun 
towe, będące celem ustawy. 

he zgadza się w 
wości. Mowca ws 


zasadzie z ustawą, 
podnosi jednak wątpli 
przykład Saksonię, 8 
melioracyjnego zależy 0 
tecznych i wnosi, aby projekt 
dla poczynienia zmian 

Dep. Fuchs uważa, 
kredytu hipotecznego. 
stosunków rolniczych, 
będzie przez melioracyę gruntów, 
są przeznaczone po 
występuje przeciwko p 
niom ustawy i sądzi, że państwo 
koszta nadzoru. 
wolność od stempla i o 

Dep. Lienbacher podnosi, 


dzie pierwszeństwo kredytu 
d zgody wierzycieli hipo- 
przekazano komisyi 


est w interesie 
Konieczną jest poprawa 
a poprawa ta osiggnigta | == 
na co właśnie 
życzki bezprocen 
oszczególnym postanowie- 
powinno ponosić 
W końcu wnosi mowe 
d należytości skarbowych. 
że projekt o kre- 
ady kodeksu cy- 
reforma byłaby 


ograniczone ty 
Zagrzeb 5 listopada. W myśl wyroku dy- 


hr. Ledebur, zauważa, że 
ejszej sposobności 
Izbie. Każdy rol- 


dłość, co nie jest właściwe. 
potrzebuje do melioracyj us 
wa ma przyjść z pomocą w 
ści, której dotychczas brakow 
dopomódz ustawa. (Oklaski). 
Ustawy nie można z góry 
bydła może się rozwinąć p 
paszy. Do tego jest potrzeb 
na która postawi na nogi g08 
Minister omawia zmiany, pocz 
w interesie wierzycieli hipotecznye 
lko o sobie myślą. 
ektora Mengera i powo- 


przewidzieć. Chów 
y dostatecznej ilości 
na ustawa melioracyj 
podarstwo łąkowe. 
ynione w komisyi 
h. Świadczy to, 
że rolnicy niety 

Nawiązując do mowy r 
na socyalna gospodarkę, 
ki nastąpił na korzyść rolnictwa, 
objawia się w przedłożonej 

Minister wyraża nadzieję, 
przyniesie dalsze błogosławi 
wodawstwa rolnego. Zmiany, 
wie w komisyi, powstały 
prądów agrarnego i praw 
lepszeniem. W końc 
przyjęcie ustawy. (Żywe oklaski. 


że nowy duch ustawy 
one owoce dla usta- 
poczynione w usta- 
kutek kompromisu 
niczego. Poprawki są 
u zaleca minister 
Minister odbiera 


Zabiera głos dep. Tekli 
"Imst 5 listopada. W okręgu wyborczym gmin 
Imst-Silz-Reutte wybrani zostali posła- 
mi do sejmu: poezmistrz Haid w Oetz i burmistrz 
Baner w Reutte, obaj konserwatyści. 

Cagliari 5 listopada. W 
burza z grzmotami. 
ów. Jeden majtek zginął od piorunu, 
a magazyn węgli splona 

Riwa 5 listopada. 
rach do sejmu głosowało 3 
zostali 27 głosami: adwoka 
Salvadori z Wiednia, abaj abstencyoni 
tek oddano próżnye 

Bozen 5 listopa 


Piorun uderzył 


Przy dzisiejszych wybo- 
4 wyborców. Wybrani 
t Debiasi z Ala i X. 


da. Przy dzisiejszym wyborze 
mu z okręgu Bozen i okolicy wybrani zo- 
kan X. Alojzy Dawid Schenk z Klan- 
zen i naczelnik gminy Zwölfmalgreien, Antoni 

'Tryest 5 listopada. Parowiec Ll 
ktöry 1 b. m. wyruszyl droga 
znał przy wypłynięciu z portu 
w sterze i w osi rozpędowej, 
sza podróż okazała się niemożliwą. W 
stu parowiec Lloyda , 
dunek „Sultana“ i odbędzie dal- 
inii. Równocześnie od- 


oyda „Sultan,“ 


Lussin, uszkodzen 
wskutek ezego dal- 


tychmiast z Trye 
który przejmie la 
szą drogę po wytkniętej ] 
szedł statek holowniczy „Plut 
uszkodzony okręt prz 

Berlin 5 listopa 
donosi, złożył kr 
dniu kanclerzowi 
trwała blisko pół godziny. 
kanclerzowi Rzeszy wielki 
orderu wieży i miecza z 

Berlin 5 listopada. 
udał się dziś do Grabowa. 

Poczdam 5 listopada. 
odbyła się uroczystość zaprzysiężenia rek 
nu w obecności cesarza niemieckiego, 
erech najstarszych cesarskich 


o“ do Lussin, by 
yciągnąć do Tryestu. 

da. Jak Nordd. Allg. Ztg 
laski w sobotę po poło- 
ks. Hohenlohe wizytę, która 
Król portugalski nadał 
krzyż portugalskiego 


Kanclerz ks. Hohenlohe 


Wezoraj w południe 


portugalskiego i czt 
synów. Cesarz Wilh 
dłuższą przemowę, 
wiązkiem żołnierzy jes 


elm miał przy tej sposobności 
w której podniósł, że obo- 
t bezwzględne posluszeh- 


da. Wezoraj przed po- 
w tutejszym są 
fabrykantowi papieru Lap- 
miotami sztuki Adol- 
nowi Heinemannowi, 
tajenie w połączeniu 
ty-malarza Lenbacha. 
karżonemu Dawido- 
dłożono z powodu choroby 
m przesiuchiwano Lappa, 
pił 18 skradzionych obra- 


a na pięcin sfałszował podpis Len- 


Monachium 5 listopa 
łudniem rozpoczęła się 
h|nym rozprawa przeciw 
powi, oraz handlarzom przed 
fowi Ackermannowi i Herma 
o fałszowanie dokumentów i 
z kradzieżą obrazów u artys 
Postępowanie przeciw 
wi Heinemannowi, 0 
tegoż. — Przed południe 
oskarżonego 0 to, że zaku 
zów Lenbacha, 
bacha. Lapp utrzymuje, 
brej wierze, a fałszerst 


Af a +» Hetali20 60 | Alpino... - 


że zakupił obrazy 
wo podpisu nastąpiło bez 


Rzym 5 listopada. Papież postanowił odbyć 
dnia 25 b. m. tajny konsystorz w celu prekoni- 
zacyi biskupów i mianowania nowych kardynałów, 
a na 28 b. m. naznaczył jawny konsystorz w celu 
dokonania uroczystych ceremonij wręczenia kape- 
lusza kardynalskiego obecnym w Rzymie nowym 
kardynałom. 

Paryż 5 listopada. Deputowany departamenta 
Morbihan, Guieysse, został mianowany ministrem 
kolonij. 

Konstantynopol 5 listopada. Zajscia 
w Diarbekir były daleko poważniejsze, niż mo- 
żna było mniemać z urzędowych tureckich spra- 
wozdań. Twierdzeniu, jakoby Armeńczycy byli na- 
pastnikami, sprzeciwia się franeuskie listowne 
sprawozdanie z Diarbekira, według którego na- 
czelnik Kurdów, Zelon, którego fanatyczne agita- 
cye jeszcze w kwietniu 1895 roku, spowodowały 
interwencyę dyplomatyczną, podburza znowu ma- 
hometan, co każe się obawiać nowych grożnych 
starć. 


Od Administracyi „Czasu: 
Na uczczenie obchodu 300 - letniej rocznicy Unii 
brzeskiej nadesłał Polak z za kordonu 5 złr. 


ESŁANE. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakeyi) 


Wieloletni specyalista w chorobach skórnych, wenery- 
cznych i pęcherzowych 


Dr E. Mayzel 


b. I sekund. spitala św. Łazarza i lekarz klinik wiedeń- 
skich, powrócił po dłuższej nieobecności i ordynuje jak 
dawniej od g. 10—12 i od 3—5; wyłącznie dla kobiet od 
g. 2—3. Chorym ubogim bezpłatnie od g. 9—10. — Ulica 
Szpitalna, Nr 6, I piętro. (2307 7-) 


p ||| ——— 
Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (75 247-) 


Hotel Europejski 


(we Lwowie — Plac Maryackt) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 


Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara- 
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić, 


Albert Szkowron i Spółka 


wł. hotelu Europejskiego. 


Pokoje od 80 ci. pecząwszy. 
Fe oÉ£ól 


Ksigzka pamigtkowa 
Arcybractwa Mitosierdzia 


i Banku poboznego 
w Krakowie 


od roku 1854 do r. 1884 


skreślona w roku jubileuszowym, w 8% 356 i 111 
str. z portretem X. Skargi, jest do nabycia po 
znacznie zniżonej cenie 50 ct. w >e- 
kretaryacie Areybractwa Miłosierdzia w Krakowie 
przy ulicy Siennej 1. 5, I. p. 

Tamże są do nabycia medale pamiątkowe 
X. Skargi po zniżonej cenie 25 ct. za 
sztukę. 


Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec 
w katedrze na Wawelu zwiedzać można w dnie po- 
wszednie o godz. 10, w niedziele i święta e g. 11'/q. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), grób 
Skargi (w kościele św. Fiotra), oraz skarbiec kościoła 
N. P. Maryi oglądać można w chwilach wolnych od 
nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi. 

Wystawa Nieustająca Zjedn. Towarzystwa Przyj, 
Sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godz. 11—4 prócz poniedziałków. Wstęp w nie- 
dziele 15 ct., w dnie powszednie 30 ct. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest 
codziennie od godz. 11—3 po południu, z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 ct. w dzień zwy- 
kły, w niedziele i święta po 10 ct. od osoby. 

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium 
physicum przy ul. św. Anny na I piętrze otwarty 
w każdą niedzielę od godz. 9—1 w południe. 

Gabinet Zoologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium 
physicum przy ul. św. Anny na I piętrze otwarty 
w każdą sobotę i niedzielę od g. 11—1 w południe. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedza- 
jących we wtorki i piątki od godz. 9—1 po południu, 
o ile w te dnie nie przypadają święta. Szkoły, pen- 
syonaty i instytucye pragnące zwiedzić Muzeum zbio- 
rowo w dnie te nie mogą być do zwiedzania dopu- 
szczone, ale zgłosić się winny do dyrekcyi, która 
inny dzień odpowiedni w tym celu oznaczy. 

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskie 
go (Collegium novum) zwiedzać można codziennie 
od godz. 12—1, prócz niedziel, świąt i feryj uniwer= 
syteckich, bezpłatnie. 


A 


Kurs krakowski. 
Kraków 5 listopada. 


płacą : żądają : 
Za 100 rubli sr. . . 129 — 130 — 
Za 100 marek . . . 58 60 59 — 
20-frankówka . . + 9 50 9 60 


eS Se TEA SCR EEE TER 


MORSA TRLEGQGRAFICANEA. 
sqiedew 6 listopada. 2 g 30 mín. po południu. 


Bir. 66. she. 
¿ $ papier. opod. . [190 — Anglobank .....)1 2 50 
epee 190 2) |ÓUBIOD. e eces- (9): ES 
G2 49 złota .. - [121 15 |Benkverein ... 157 — 


E 3 4%, koronowe |100 8) | Akoya Länderbank,. 260 60 
Akoya ban. anstr.-w.| 1042 „ kol Kar Lud ¡219 75 
„n kredytowa . 835 50 a  » IWowsko- 


LOND.. soo „ „ 1185 70 exormiow. |395 - 
Napole0ny .. » 9 58%, a poładn. .|.08 59 
Dukaty o... ... 5 69 |Mibethal .... « «|266 — 
Markl . ezo o| 86 92%] Nordbsam «co». . „| 314) 


4%, Renta węg. kor. | 98 70 |itavisvebo < . (379 — 


$4 — 
Loey prem. węg... |1:9 50 Azopa iytoniowa |211 — 
LoBy tureckie ,. | 64 40 |Bubie. ... .- - 01129 37% 


Usposobienie giełdy: słabe. 
Berlim 5 listopada. 


Banknoty suatr.. .|169 10 | 4*/, Listy polskie | 68 20 
Krótki Wiedeń ..|16) 65 [Renta wloska ... 87 - 
Banknoty ros... .122) 15 | Ako. austr. kred. . 240 61 
Krótka Warszawa. |219 35 | Ultimo Ruble ... 220 — 


Usposobienie giełdy: 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Rioha! Ohydtmakń 


w Krakowie, Rynek, L. 30. . 
BER” Zlecenia z prowinoyi uskutecsnia się” 
edwoctyg renta tas dclisseaie premii 


AA > 
PCA, 077 ETEN e Cu OT DUZE 


. szym czasie. — Poleca sie łaskawym wzgledom. 


dla oświetlenia elektrycznego 


4 


Papiery wartosciowe w wysok. 150 Z. | 


BS Najmniejsza książeczka 


i + : "ve 4 3 7 E 4 7 
3 : > = Q : «a 
o = EE [> = = = (2) 
ar z d = || s Six os -| slo AS! R) s | R e (38 Sa AS T | 
do nabozenstwa znalazt przy kościele św. Wojeiecha nasz z £ E EF = = NS slo N = = 5 Sis = Sa as = = g a 3 
wyszła świeżo nakładem | roznosiciel pism Walenty Markiewicz i zło = ZINN] €]-2 S sSz|z5|a|o = 2|8|N/=E|5|= R = Y = == o] sts 
KRIĘGARNI KATOLICKIEJ żył w naszem biurze, gdzie je za eż 5 EIS E 23 = £| 3 E s|Ę z 2 | = E a = o. = ils 
Dra Wład. Miłkowskiego w Krakowie | vieniem odebrać można. -2 ES 321285 | 33 alalels | ; o | 
z pod ae : Główna Ajencya Pism i Ogłoszeń | £ = ats ENEN = = = a N 1 
 Ksigzeczka miniaturowa |Józ. Hopcasa i Antoniny Salomonowej ; o : 


czyli 
KRÓTKI ZBIOREK MODLITW 
ułożył S. B. 


Wielkość książeczki wynosi ls centimetr, druko- 
wana na najpiękniejszym w+linie, drobnemi ale 


w Krakowie, Plac Maryacki L. 2. 


E 


4 04 7 po nauczycielu, w x , a 
SĘ dowa średnim wieku — NOWOSC ` 4 

znająca się dobrze na gospodarstwie | | 
i kuchni — poszukuje stosownej po- A 


35° NOWOŚCI JESIENNE I ZIMOWE. “SM 


Z powodu sprzedaży gruntów, odbędzie 
Kapelusze paryskie; 


się dnia % b. m. w ZAKAMYCZU 


BOMBY FIN DE SIECLE 


= = E Š inski, ul. Bra 3 
'pardzo wyrażnemi, bo zupełnie nowemi ezcioa-|ad Chełm o. p. Wola Justowska Bluzki wełniane, jedwabne i welwetowe; sady. Adres pod liter. A. Z. Bolsa) A een a racka 1. 5, | | 
kami, z obwódką różową na każdej stronnicy, Kostiumy spacerowe i podróżne; Q a 


opr. bardzo elegancko w miękką skórę, brzegi 
złote i pod niemi pasuwe. 
Cena egzemplarza: 3, 4 lub 5 koron 
stosownie do skromniejszej lub bardziej ozdob- 
nej oprawy. (1324-68 ) 
Na porto należy dołączyć 15 centów. 


Ogrodnik, 


Morawianin, żonaty (jedno dziecko), 
zdolay, poszukuje posady. Adres: Teodor 
Adam poste restante Kęty. (2421-1-2) 


EEE ER W O E I a i 
me Znający ret : R 
BRetuszer peo się e § 


zaraz potrzebny. — Pierwszeństwo a 
którzy przytem obeznani są z laboratoryum, ° 
Wiadomosé u fotografa Raczyńskie 


w Haliszu (Królestwo Polskie). (2397.33, | 


licytacya z wolnej ręki 
na inwentarz żywy i martwy 


jakoto: około 30 krów rasowych, jało- 
wnik i buchaj czystej krwi Kuhland, konie 
robocze, młockarnia z kieratem, sieczkar- 
nia konna, młynki, siewnik szerokorżutny, 
pługi i wozy oraz powóz półkryty, faeton, 
wózek, sanki, naczynia mleczarskie naj- 
nowszego systemu. — Nadto jest do sprze- 
dania około 600 korcy buraków paste- 
wnych i słoma. (2464-2-3) 


ZIÓŁKA PIERSIOWE 


Br. W. SEEBURKGERA 
na uporczywy kaszel, chrypkę i zafleg- 
mienie, dostać możną jedynie prawdziwe 
w aptece i głów. składzie mater. apt. 
pod złot. Stoniem E. Hellera w Kra- 
kowie, ul. Grodzka. Cena paczki 20 cent. 
(10 paczek posyła się opłatnie). (2379-3-) 


I PRACOWNIA 


Roböt Koscielnych i Salonowych 
EMILII PYDYNKOWSKIEJ 


w Krakowie przy ul. sw. Anny L. 5, 
wykonuje: 
wszelkiego rodzaju bafty złotem, sre- 
brem, jedwabiami i perłami; podej- 
muje się: naprawy uszkodzonych 
dawnych paramentów kościelnych, 
makat, pasów stuckich, dy- 
wanów, szalów; haftuje: mono- 
gramy, herby ozdobne, poduszki, 
ekrany, krzesła. J. P. ,2016-9-10) 
Wysyła roboty zaczęte. 


Halki, Matinées, Szlafroki: + 
Piedy angielskie, Szale i Chustki „Himalajowe“; 


Zakiety, Kepsy angieiskie, Okrycia futrzane i pluszowe: | 
Parosole angietekie a deszóż P ensy onat 


Magazyn Maryi Prauss? |. CIS w Zakopanen 


w Krakowie, Sukiennice L. 16 dla potrzebujących górskiego powis- 
5 5 3 


$ ee en 
SL PA Ed zj PA dd a Ło ta tal | 
Palniki Dr. Auera. — Ceny zniżone. 


oo 
Jedynie prawdziwe pwlniki prof. Dr. Auera z siatką, cylindrem, 
tulipanem, z montowaniem 


po zl. 5:9 


(z daszkiem, zamiast tulipana, po zł. 6:50). 


Siatki do palników Dr. Auera po zł. 1:20 


z odniesieniem i założeniem o 5 et. drożej, 
Me cajpiękniejsze i najtańsze swiatlo 
tegoczesne, (2405-2-6) 
dostarcza zaraz na żądanie i poleca 


DYREKCYA GAZOWNI MIEJSKIEJ. 


Zamówienia kartką lub telefonem (Nr. 72) przyjmuje Dyrekeya, 
lub filia Gazowni przy uliey Grodzkiej pod Nr. 32. 


IS TS E 4 = 


Zmiana lokalu. 
Według metody $. p. mego męża udzielam 


LEKCYJ TAŃCÓW, 


układu i gimnastyki salonowej, prywatnie 
i we własnem mieszkaniu przy ulicy 
Floryańskiej Nr. 34, II p. (2880-73 

Józefa Ekerowa. $. 
BĘ- Dia dzieci osobne godziny. ag $ 


NAJWIEKSZY SKLAD 
Raszyn do SZYCIA 

a (wyłąsznie syst. Singera) 
i rowerów 


e Józ Iwamickiego 


er NASTĘPCY 
N w Krakowie, Rynek 
i Nr. 25. 2212 17-) 


Na wypłaty od 28 zir. wyżej, 
gotówką o 10%, taniej. 


PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 


Maryi Nawrockiej w Nowym Sączu, 
ul. Lwowska L. 35, (2418) 
wykonywa najtrudniejsze zamówienia, futra, plasz_ 
cze, żakiety, okrycia według najnowszych żurnali 
‘jak najtaniej, najtrwalej i najmocniej w najkrót- 


_ A 


+ 4 


ANDERSENY 


niezrównane kartofle kuchenne i gorzelane, 214 

skrobi przy 120 korcach z morgi, dostarcza za M. 

pobraniem po złr. 2:10 za 100 klgr. wraz z wor. M. 
kiem i dostawą do stacyi w Czarny (2366-4-5) | 

Zarząd dóbr Zassów. 4 

Zamówienia z dostawą wiosenną o 20 c. drożej 
a niżej 10 cent. metr. nie dostarcza się. 


Niłoda osoba 
z wyższem wykształceniem muzycznem, 
udziela iekcyj gry ma forte- 
pianie pod bardzo przystępnemi wa- 
runkami. Bliższa wiadomość w Księgarni 
p. Krzyżanowskiego. (2424 1 3) 


WEŁNIANE 
REKAWICZKI, 


PONCZOUHY, 
MKAWASZE (2345-5-8) 


otrzymali w wielkim wyborze 
i polecaja 


Porębski | Zimler w Krakowie, 


IEF” Pragnąc wybór uczynić 

wszechstronnym. zapasy ze- 

stawilismy w różnych gatun- 

kach, z których średnie i lep- 
sze przeważają. 


MES 


We środę dnia 6go listopada 1895 r. 


DZIEWIĄTY WYSTĘP 
p. Gabryeli Zapolskiej, 
artystki teatru „Libre“ w Paryżu. 
3 po raz drugi: 


NORA 


dramat w 3 aktach Henryka Ibsena. 
Zakończy po raz trzeci: 


Boubouroche | 


sztuka w 2 aktach Jerzego Courteline. 


F najtańsza za A 
Maszyna pisarska anna 
lepsza do wypróbowania i nabycia jedynie A 
u p. Marcelego kusza w rako: A 
wie, ulica św. Jana. (2382 5-10) $ 


E 

Kamienica dwupiętrowa | 
w Krakowie przy ul. Lenartowieza pod # 
Nr. 12, jest z wolnej ręki pod przystęp- $ 
nemi warunkami do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w biurze adwokata |. 
Dr. $molarskiego w Krakowie, ul. 4 
Grodzka Nr. 15, I. piętro. (1911-28) | 
N Ganz pora obecna do przesa- | 
LB dzania drzewek i krzewów owocowych $ 
jakoteż ozdobnych, których nabyć można $ 
silnych i zdrowych, tylko w doborowych # 
gatunkach w Zakładzie św. Józefa — 
dla osieroconych chłopców w I 
%rakowie, przy ulicy Karme- — 
lickiej L. 70, po nader umiarkowanej $ 
ceaie. Zakład ten poleca wielki wybór ro- 
ślin doniczkowych, cebulki kwiatowe, na- 
siona warzywne; przyjmuje zamówienia 


M<ExXExXRKXERENEZEAEx EX 


Ata A ld td LA A zd 


1 


Wyborne Herbaty po zk. 4, 
złr. 3:60, familijna złr. 340, 
Viktoria złr. 3:20, 280, 2:40 
i2 złr. za Y, kilo we wszyst- 
kich znaczniejszych handlach 
w Galieyi do nabycia, lub 


er i Spólka E 


| w Krakowie, Sukiennice Nr. 12, 13, 14 (naprzeciw kościoła N. M. Panny), r 


FABRYCZNY SKŁAD | 
płócien, bielizny goto vej męskiej damskiej i dziec nnej, oraz bieli- 
zmy stołowej białej i kolorowej, Chustek białych i kolorowych z fa 8 

bryk krajowych i zagranicznych. 


WE Giowny Shiiad DE 
normalnej bielizny trykotowej Prof. Dr, Gustawa Jaegera i vszel- 
kich wyrobów trykotowych z jedwabiu, wełny i bawełny; WPończoch 
damskich i dziecinnych, oraz Skarpetek męskich. — Skład bielizny 


Mi. Bey 


Czernidło na obuwie. $ 


We wszystkich większych miastach 
Austryi- Węgier poszukuje się HB” za- 
stępców lub wyłącznie sprzedających 
doskonałe szybkie połyskowe 
czernidło ma obuwie. Oferty pod 


V. 4315 przyjmuje Rudolf Mosse w Wiedniu. 
(2270 2-2) 


Początek o godz. 8, koniec o AG wiecz. 


Kasa otwarta od godz. 9—1 i od godz. 
i 3—8 wieczorem. : 
“ Kasa zamówień: W. Fenz, Rynek główny, $% 
róg ul. Szewskiej. 5 


Władysł. Bażanta, ul. Halicka, 


ELTERN PRAC PLSP tation ACER, 


HEREIN 


KONKURS 


: E : AE wm |na bukiety, wieńce itd. Cennik na żąda- 
ma posadę asystenta przy Jlej Wielebnego X. Sebastyana Kneippa. ES 8a HO SPSBNY © nie osa sio. (2326-7.10) ES 
katedrze chemii c. k. Uniwer- y Na sezon jesienny | zimowy otrzymali : 238 = Z D i A p - 41 
sytetu Jagiellon. w Krakowie, Wielki Wy bor Bluzek Satynow., Weżnian.iJedwabnych. $ lo EROS m Saks Sh 
z płacą roczną 600 złr. w. a. — Podania Parasolki damskie od słońca oraz Parasole od najtańszych $ 25 E ERICO 
N males He a a grudnia b. X ZAKŁAD do najwykwiatniejszych. JP.(2198-2-12) $ S ag 2 £ mi SE SE eas r 
vA E é r . j 2 rg EF 
on © (942318 INTROLIEATORSKO GALANTERYINY ze Cale wyprawy ślubne sa gotowe na składzie. EEN | A 4 
z Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotna pocztą. a Jma ¿43233 |||poszukuje dla Krakowa i oko- | 
E SECTS A OJO TRAN | € E pa geo, Bjlicy zdolnego zastępcy z kaua © ] 
JAN BRAUN, nauczyciel gry | ROBERTA JAHODY | — rc a a Bone 
2 . A ss $ = Sa “od | i . 
na cytrze koncertowej |w Krakowie przy ul. Brackiej Nr. 6, Y, © Do LL DES (2404-29) ER | 
od igo listopada b. r. ndzielaó bedzie nauki na odznaczony na wystawie kraj. we Lwowie Dy ES ES a aS E 3 4 
ymz inatrumencie, ac na yon złotym medalem In am nagradami na kon- | =" Ly. e, 3 ag Peso S dB d e d 14 | 
xylophonie, verophonie według najnow- ursach: Iwowskim i krakowskim, + OSO ? . RASSE ı © "R 
ai metody. — Zgłoszenia listowne ; Jan Bramm wykonywa wszelkie roboty w zakres tego Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą c. k Ministerstwa handlu. | a RA 2 a, F E E E SER i powie Ze X 
ste restante dworzec kolejowy, lub osobis:ie fachu wchodzące. L k F h k A f It a, Yo, Ch > ESE E Na liezne zapytania co do pochodzenia | 
7 Be RE Boa Zakład ten znany powszechnie tak z dobrego, WOWS a a r y d S a U KOR) Y < >74 $ |zapalek z polskimi napisami lub wizerun- 
gustownego jak i sumiennego wykonania, za- > | kami królów i bohaterów polskich, a zna- 


szczycony bywał zawsze wielkiem zaufaniem, 
poleca się zatem nadal łaskawym względom 
Szanownej Publiczności. J.P. (2306-5-6) 


i TERTUR ulepszonych ogniotrwałych E 


| | czonych marką fabryczną (miecz), bez wy- 
8. Szeligi-Łyszkiewicza, inżyniera 


$ |mienienia miejsca, gdzie takowe są wy- 


POSADA 


bardzo intratna lekarza miej- Robert Jahoda. we LWOWIE, ul. sw. Marcina Nr. 29, poleca et KORA A E|rabiane — objaśniamy, że wyroby te są 
skiego w Baranowie jest asfaltowa mase w goracym stamie > 2 ER KAY 4 | | uasladownictwem zagranicznem , usiłują- 
zaraz do objęcia. Stale dochody dol 999999990000000000000000000000 do izolowania murów od wilgoci; a S rt : i p er e tattos 4 
600 złr. i praktyka. Podania wnieść o ; eni 2c R OSA Krajowa Fabryka Zapatek „Światło 
należy do urzędu gmianogo. arsle Magazyn Oraz DTAGOWIIA SIKEN 3 | een ne waka cio ware STS GMa sf] pko w Krakowie. 
Burmistrz: Jan Szarama. ; , . rola 10 rn ela. D de złr. 3:50; E a ta, U Kółkom rolniczym i Związkom 

| okrye damskich ASFALTOWE ELASTYCZNE PŁYTY IZOLACYJNE, A _ Ae i | handlowym, wprost uskuteczniającym za- 


BEAT Fi . 16 ieni i 5 H 
Lak asfalt. świecący do konserwacyi dachów tekturowych, żelaza i drzewa; SOSEN PL 


BY SMOLE angielską bezwodną. “Sas 
Fabryka osusza asfaltem jako jedynym znanym dotąd w budownictwie 
środkiem 


najbardziej zawilgocone sciany w mieszkaniach. 
Niszczy gorącym asfaltem zastarzały grzybek drzewny. 


Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachów tekturą oraz repa 
racye tychże. Metr [] po 45 do 75 ct. Drugoletnig trwałość porecza się. (1087-76 100) 


pod firmą 


Franciszek Holub 


w Krakowie, ul. Floryańska l. 6, 
I. piętro, 
poszukuje panny uzdol- 
nionej w przymierzaniu i przyj- 
mowaniu zamówień. 
Znajomość francuskiego 
języka jest konieczna. (2368-3-3, 


Leśnictwo Zassów 
pod Czarną 


sprzedaje po 10 sztuk: brzozy, olchy i osiki 
3—3'5 m. po złr. 1:50; klony zwyczajne 
i amer. 3—3*5 m. po 2 złr.; jasiony, ja- 
wory zwycz. i kaliforn., akacye, jarzęby, 
kasztany, lipy i wiązy ameryk. 2 m. po 
2 złr.; kasztany jadalne, orzechy czarne 
i Bożodrzew 1:50—2 m. po 2 alr. 50 et.; 
orzech włoski 0:60 m. po złr. 1:50; sosny, 
świerki i modrzewie 1, 1:50 i 2 m. po 
złr. 1:50, 2 i 2°50. (2436-1-3) 
ZZOZ ROZPO 

Dla wielkiej fabryki do wyrabia- 
nia przyborów instalacyjnych 


a 
J. Purgleitnera apteka w Gracu. 

SEWRWISKE SOK ZIOŁOWY, flaszka 88 cnt., przeciw kaszlowi, chzypee, cierpie- 
niom szyi i piersi, od 40 lat uzoany. 

SWRUP WAPIENNYW z podfosforanu wapna, środek uśmierzający dla cierpiących na 
płuca i piersi (śródek wzmacniający kości dla słabych dzieci), flaszka 1 gir. 

Dra WUCHTY MAŚĆ ZIOŁOWA, wielka flaszka 1 złr., mała flaszka 60:ct., prze- 
ciw gośćcowi i reumatyzu owi. Ą saa F p" 

ENGLHOFERA ESENCYA NA MIESNIE E NERUVW, flaszka 1 złr. 
przyrządzone z pachnących ziół. PECH 

Do nabycia prawie we wszystkich aptekach państe a lub u wyrabiającego za z 


, weieranie 
(2145-5-10) 
aliczka. 


s . . = = a J 7 + — = p - 
ARES | Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zamknię 
Tanie, dobre | eleganckie PIC trocar Verschlussstreifen. Je | jest poboczną opaską (czerwony i czarńy druk na żółtym pania. 


UBIORY MĘSKIE: i DZIECINNE Ber DLL 


W. MAAGERA prawdziwy oczyszczony 
kupuje się tylko we filii wiedeńskiej 


imanna Rohna i Synin 


Stary Cognac 


arm Jamal ri AA e ir 


9 B słe., moody 2 rend 
: ki u Berti ja ro 
óbr, zamek Qelitsch pray Gozebktz w Btyryl. 


= Friedricha 
AS) MOTOR PAROWY 


o sile 2-16 koni. 


Uznany jako najlepszy mo- 
tor dia drobnego przemystu 
i elektr. zakładów. 
Wolne od koncesyi, nie- 
i eksplodujace, kotły rurowe, 
ż karłowe i małe. 


- == MACHINY PAROWE. 
C. k. wył. uprz. fabryka machin 


Friedrich & Jaffe’s Nachf. 


w Wiedniu, IE, Hauptstr. 109. 
: Prosnekta hezpłatnia. (160-45 ) 


poszukuje sie 


zdolnych, obeznanych z tym działem 
Zastepco w 


pod korzystnemi warunkami. (2499 1-2) 

Instalatorowie wykluczeni. — Pisemne 
oferty pod „F. 4379“ przyjmuje Ru- 
dolf Mosse w Wiedniu. 


F. KOSIBA 
w Krakowie, Rynek gl. l. 23, I. p. 


otrzymał w wielkim wyborze Maj- 
mowsze angielskie i kra- 
jowe materyały na sezon 
jesienny i zimowy — oraz 
kamgarny i krepy najmo- 
dniejsze na fraki i tużurki na za- 
bawy i zebrania wieczorne. (9282-9 10) 


Cacionkami Drukarni „Czasu. * 


(2158-58-65) 


SA Ę 


r Z MATOS MITÓW 


Wilhelma Maagera w Wiedniu. 


Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego tra- 
wienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we wszyst- 
kich tych wypadkach, w których lekarz chce sprowadzić wzmocnienie 


w Krakowie, 
ulica Grodzka L. 9, |. piętro. ee ALA 


x z $ 2 E = ong EEN AE, | Flaszka po A złr. jest do nabycia w składzie fabrycznym w Wie- 
Skłądy masze: w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka 1. 3, —| HB I 38 dniu INE./3., Heumarkt Nr. 3, tudzież prawie SE aaysękich 
we Lwowie, w Przemyślu, w Rzeszowie, w Tarnowie, w Tarnopolu, | 


aptekach siega Cee państwa. 
c c E $ W Mrakowie mają na składzie pp. Wiktor Redyk aptek. 
w Stanisławowie, w Nowym Sączu, w Czerniowcach, w Bielsku, ee 
w Opawie, w Budapeszcie i t. d. (791-81-105) 


Va 
t 


| Konstanty Wiszniewski apt, Szerski i Sym kup. (2356-2-18) 
Główny skład i rozsyłkę dla państwa austr.-węgier. ma 

W. Maager w Wiedniu, IIL/3., Heumarkt Nr. 3. 

~ Naśladowania będą sądownie ścigane. ug RA 


Rządca Drukarni Józef Łakociński, 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, 


